
GAZETA KRAKOWSKA
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W N i b d z i b ł ę  D k i  A r i o .  L u t e g o  1799.

Z  Londynu d. 22. S ty czn ia .
Ni es po ko jn e  p o r u s e u ia  ( s t o i  w  tu- 

teyszych  p i s m a c h ) powiększaią sir co rac 
bard*. cy  w niektórych okolicach I r U n d y i ,  

a Oiobi iwie w hrabstwie Kildare.  Wiele  

lasków z - s ta t y  od oich prawie ze wsz si- 
k  m aa p i k i  w y c i ę t y m i .  Z  niektórych oko 
lic oddali ło  się wicie m ie sz ka ń có w , ale 
nie wiadom a dokąd ; wszelako s ł y c h a ć ,  
ze w Dublinie i około Dubl ina  maią pewne 
mieysca  schadzek do układania niespokoy- 
pych  proiekiow.  W Dublinie mordu'* 
często po nocach królewskie izy Id w a c h y ;  
lecz rząd podwaia  teraz s w o i ą  baczność 
na zamachy  niespokoynych.

Lis ty  z wschodnich L i d y y  do d. 30 
l ipca z a c h o d z ą c e , wspomiuaią  o woieu 
nych poruszeniach tamteyszych X i ą i ą t  ie- 

doych  przec iw drugim. Miasto  P o o n a h , 
s to ' - ja  Maratów , b y ł a  od mocnej  armii 
Nizana  zagro żon y,  tak,  t e  Sam Pcshwa o ba ­
w i a ł  się o btspieczeńs iwo swoiey  osoby.  
Francuzka  fregata Preneuse w r sad t i ła  w 

Mangalore 200 F ran cu zó w , którzy w s łuż­

bę Typ osa ib  weszli .  Jeden zoich , kapi tan 
de Buc bierze od T y p o sa i b  .500] pagodow na  
mn-si^c płacy.

W e z e r a y  o mało król nieszczęściu z  
konia oie popadł* W y i e ł d z a i ę c  2 pałacu 

fcrclcv»*y na prerentacy j  b<ons *1 w o i b  szyl-  
d»aut<ort przrtągł  się koń i s k o c z y w s z y  
blisho 6 łokci  w ty ł  upa ił  na b zuch. N* .  

tychmiasł  kazano innym snyldwachom pre.  
zentować broń, p i - rw cy  n:ra się A ól J w ć  
do nich zbl i ży.  R<-olewiczowie Eiwardf  

i E nest icchali przy królu,  których konie 
także p i e n c h ły .

Dzisteys ia  dworska  gazeta mieści w  

sobie ur<ędowy rapport podp ułk ow nika  
Barrow o a t t a k a c h , które h szpanie d. 2, 

d. 5. i 10 września pod feld.narstałkie.11 
Oaei i ,  r i a d ’ ą Jukaty na floc.e od 31 stat­
ków w 2000 lą l ov . eg o  w o y s k a  i 500 lu- 
dzi morskiego przeciw Hondurasbay u c z y ­
nili. Lecz  wszystkie i h te attaRi zosta ły  
od m-iłey Angielskie? si ły odparte i w y ­

p r aw a  ich zniszczona. Mir nie utracili- 

jmy  s naszey strony żadnego cało wirku.



m, S-nerał  C u y l e r ,  odebra ł  podług  t e y i e  
gazety  komnaendę nad w o j s k a m i  naszerai 
W Portugali i .

M o ż e m y  z pewnych  źrzodeł  z a p e w ­
nić ( m e w i  ministeryałna g z e ta )  że d w ó r  
Hiszpański  odrzuci ł  zupełnie zadanie Frań 
cuzkiego dj  rekloryatu  o przeyście przez 
H<szpanią 8000 piechoty i 6000 iazdy  
Francuzkiego  w o y s k a  przec iw Portugali i .  
Po tr ze ba  się więc  sp o d z i e w a ć ,  że to od* 
m ó w i e n i e , w  cale inne śrzodki  z st rony 

Hiszpańskiego dw o ru  za sobą pociągnie.
P .  Jackson,  k tóry  w  pieprzytomooąci 

P .  T r e v o r  z a w i a d y w a ł  ioterefsami w T u ­

rynie  po w r oc i ł  iuż do Londynu aaz&d. _  
Ostatnie j  soboty pr zy by ło  tu razem 9 za- 

leg łych  poczt  z Ilatnburga.  Wi e le  tutey.  
sz yc h  kupców zostali  przez to z  naywięk-  
asego k łopotu  wypr ow adz on emi .  — t fasza 
ko mp ania  wschodnich l a d / y  odebrała l i ­
s ty  o zas z łych  zdarzeniach w Egipcie,  które 

się s  wiadomościami  z Konstantynopola i 
W ie dn ia  >g. dzafą .— W iadomość  o z w y .  
c ięz twie  Nelsona n a j w i ę k s z ą  radość w  A- 
tneryce sprawi ła.

Z  Londynu d. 23. Stycznia.
Wcz ora y  zgromadzi ł  się znowu par.  

lame nt ,  a po południu o godzinie 4 zosta. 
ło  do nirgo posłane następujące królewskie 

poselstwo względem złączenia Ir landyi z 
W .  B r y t a n i ą :

“ J. K. Moc  iest pr ze ko n an y,  ze  usi* 
ł .urania , które nieprzy iatiele nasi ustawi  
czoie czynią  do oderwania Irandyi  od 

i -e o  k r ó l es tw a,  szi zeguloieys ią  uwagę  
ści-.gnąć muszą parlamentu;  dla tego zale­
ca Krc.1 Joyć o by dw o m  izbom a by  nay- 

p r*vzw oit i/e obmyśl i ł?  s posoby do od- 
wr^cem* t ako wy ch  *a.tni-row. Ufa o n,  

iz  g d y  z n a ż ą  w szystkie  okoliczn ości,  kto*

! 0  K
re dotąd  z a s z ł y ,  t  p r Z / f i  y ł a o ś i ą  i 
interesem dobra pospoli tego,  obmyślą  par* 
lament* o b y d w o c h  królestw dogod zę  
śrzodki  do uczyni  nia zupełnego urządzę* 
n ia ,  zmierzającego do przyspieszenia i s to­
tnie dla bespierzeństwa o b y d w o c h  państw 
potrzebnego ostatecznego z łą cz e n ia , i na 
za w s ze  one ugruntowania , dla pomnoże­

nia przez to S i ły ,  potęgi i źrzodeł  państwa  
W .  Brytanii .  „

G-ły poselstwo to przeczytane zo9ta* 
ł o ,  powsta ł  P. Sheridan i p n e c i w i ł  się 
złączeniu Irlandyi  z W B r y t a n i a .  T a k o ­
w y  śrzodek ( r z e k ł )  iest w tych czasach 
przec iwko  poli tyce,  i on nie da na a ' r e s  
do króla s w e g o  z e z w o l e n i a , iezeli w tey  
mierze nie będzie uczyniona prz y na y m e ie y  

o dmia na .— P.  Pitt o J p o * i , d  iąc mu d o ­
w o d z i ł ,  że  nigdy nie by ła  p o m y ś ^ i e y s z *  

pora iak t e r a z ,  do wy ko nan ia  planu z ł ą ­
czenia Ir landyi  z  W .  Brytanią , i i-s iu<rC 
p o a a  i dres podz iękowania do Króla  Jmc t 
poda  zaraz  dalsze myśl i  wzg lędem połącze­
nia o b y d w o c h  tych  króles tw.  W y ż s z a  
izba, będzie się iutro względem adrefsu po­
dz iękowania nar ad za ła ,— Dzisiay dowia-  
duiemy s i ę , iż  w y b u ch ł a  insurrekcya w 
hrabstwie Clare uśmierzoną z e s t a l a ,  i w i e ­

le d o w o d c o w  między ionemi Bourkt  i O g a  
mon s c h w y t a n o .  P ierwszego  obieszo- 
no zaraz  w  Ennis .  a drugi siedzi  ww ię < 

zieniu w Limmerick.  W .  Dublinie i r w a  
iesz.cze wciąż poruszenie.  Zrobiono tam 

klub niepodległości  Ir landyi.  Korpus Du  
bl ńikie zamiast  używa nia  chorąg wi  regi* 

m en to we y ,  kaza ło  scb.e n o » ą  zrobić z 
napisem : “  Dla aaSzego k ió la  i homtytu ,
c y i  I t l a n d z k i t y . “  lane  korpus* bił*'  w e ­

zwane dópoyścia  za  lego przykład  m, M .a  

sto C o rk  podało  adres p e d z i ^ u w a u i a - a ó -
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łow i  Jmć z p o w o du  2fączeni* o b y d w o c h  
tych  kraiow.

2  W ioch d. 20. Stycznia.
W  Turynie  ukończono iuż prawie usta- 

nowięoie narodow ey  g w a r d y i , która do 
10,000 ludzi  wynos i ,

W Cysa ipioskiey  rzeczypospoli tey w y ­

buchły w  niektórych mieyscach z powo 
du w o y sk o w eg o  popisu i wybierania re­

kruta rozruchy.  N a y z n a c m i e y sz e  b y ł y  w 
oaol  cach Bonooii .  Mieszkańcy  S. Mateo 
i lo  pobliskich wsi porwal i  się do breoi 
i u formowali  korpus do 9,000 ludi i .  Nie 
które icn ko lcmń y wp ad ły  ao miasta S. 
Giova»ii ,  głoWBego mieysca dystryktu ,  
o p an o w a ły  ratusz 1 parafialny kośc io ł ,  z a ­
bra ły  z ntth pąjpiery, aszczegulniey reiesti a 
cbrztow,  z których w y p i s y w a n o  do b r o i ; - 
zdatną m ło d z i e ż , i publicznie ie spal i ły.  W i e  
lu tak nazwanych  patryotow zostało znie­

wa żon ych  i municypalność przymuszona do 

w y d an i a  r o z k a z u ,  że znowu pozwol one  
lest dzwonienie ,  i powierzchowne źaaki  
s łużby  Bożey  przywrócone  ; tym czasem 
zgromadzi ło S'ę cokolwiek  republikaockie- 

go wo y sk a  w oobliskich a siach i gdy  in 
surgenci  tam powracal i  zostali  pobitemi 
i  rozproszonemu. Od tego momentu s ł y ­

c h a ć ,  że wszy sc y  do doinow powróci l i  i 
poddali  się ustawia.

Rról  hardyńiki  w y i ec b a ł  z c a ł y m s w o  
im dw o re m  d. 15 z Bonoaii.  Sam król 
stał  tam w domu ob y wa te la  Anńibale Ra- 
nu zz i j  ale nigdzie nie w y e h o d z i ł  tylko dla 

Zobaczenia pierwszych tego miasta kościo- 
tow.  Fami lia iego 6tała w  domu o b y w a ­
tela Biantbi .  P o . ec łu ł  on ziamt^d d t  T o ­
skanii ,  i do Florencyi  p r z y b y ł ;  u-

dat  się do Vill.« d e l ' ‘P / g g i a ,  gdzie iuż 

miał  dlą  siebie przygo tow ane  muszka-  
D'e,

X
O d  Hiszpańskiego dworu p rzyb ył w  

d. 13 stycznia do F lo ren cji spra# idący  

interefsa przy dw orze Florenck m D o a f i c -  
dro Labrador .

W  Luce znayduie się ba rdz o  wielo  
w o y sk  Fran cu zki cb;  osadz i ły  fortecę i 
wszystk ie  m ie ys ca ,  iednak wspólnie z L u -  
kańskim wo ysk  em Zuciągaią . a  w a r Ł. 

W  formie rządu nic ieszcze dotąd oie od.  
rr. cu iono,  ale wszystk ie  wy ch o dz ą ce  r o z ­
porządzenia muszą by dź od jenerała Serrurirz 
potwierdzone.  T en że  je nt ra ł  w y d a ł  r o  
przybyc iu  swoim następuiącą ed ezwę;

\ “  L u k a ń cz y k o w i e  / Nietrwośsie s i ę t 

pr zybyc ie  iedney kc l e n n y  wo ysk a  F»an, 
cuzkiego do waszego  miasta ,  nie ma in­
nego celu, iak zachowanie każdego  z w a s  
przy  iego prawach.  M am  rozkaz  wrpie-  
rać wasze osoby i maiątk i ,  nie czyoić  o d ,  
mian w wa sz y m  rządzie i sz a no wa ć  reli .  

gią. Żaden z was n ;echay z w y c z a y n j c h  
swoich zatru di ie ó  me przerywa ; w w o j ­
skach moich utrzymani na js u r ow sz ą  ka r­
ność , ale równie będę każdą  narodowy 
Francuzkiemu wyr ząd zoz ą  obelgę lub iego 
żołnierzom surowo karał.  “

Wiadomości  z R z y m u  dochodzą do  d. 
j  stycznia i wyst awi a ją  smutny obraz nie­

dostatku i nędzy , w których lud w tyni  
mieście i w ca łym  państwie pogrążony z o ­
stał.  W  wy dan ey  iedney odezwie  u o w i  
konsulat ,  i i  Fraocuzi  są pr aw da zwyc-ęz-  

cl  mi nad Neapol i tanami , a l e  to nie o t w a r ­
ło' ieszcze no w y c h  źrzodet  dla kr a i o w 
R i y m s k i c b ;  morze iest zamknięte , nieprzjr 
iaci-.lskic porty nie znayduie s ę leszcze w  

ręku F ra n c u z ó w ,  a do p.zyi-< ielskich nie 
można  bespirczoie przystąpić ;  me tu s* 
przeto innych źr z o d t ł  nad i « \ d u i t c e  się 

ws wn ąt r .  kraiu. Konsuląt znarduie  się w

K



muszony  w e i w t c  obywate low do uczyn ie­
nia nowy ch ofiar , &c.

Co  dzień przy by w a ią  jeszcze do Rz ym u  
posiłki  dla Francu'zkiey armii które zaraz  
W Neapoli tańskie do niey odchodzą.

W z i ę t y  w n iewolą  przez Fran cu zów  

Neapoli tański  w Gaeta  garnizon-, zosta ł  
przez  Polskie w o y s k a  d. 3 do Rzymu  przy  
p r o w a d z o n y  i  w  zamku S. Anio ła  umie­

sz cz ony .
Z Neapolu piszą pod d. 3 s ty czn ia :  “  

K r ó l  z ca łą  sw oią  famil ią popłynął  do P a ­

lermo.  Xzę Pignateli  t rz yma  tu tymcza-  
t o w o  styr  rządu.  Jenerał  M a c k  stoi z 
znacznym korpusem w o y s k a  niżey K&pua. 
Starszy laz aro now  of iarował  tych ludzi  

uzbroić na obronę miasta,  Margrabia de 
Gal io  poiechał  do Wied»j3.  Admirał  N e l ­
son ka za ł  przed wyiazdem królewskim 
ws zystk ie  armaty  obrocoae do morza za 
g w o z d z i ć ,  i nay leps ic  rzeczy z krolew- 

skiey marynarki  i arsenału do Sycy l i i  z  
sobą  zabrał .  “

Z  Berna d. 16. Stycznia,
Od dnia wczorayszego  wiemy,  iż F r a n ­

cuzi  o trzymali  wolne przeyście przez hrabs­
t wo  Pruskie Neuenburg(Neufchatel)i  iużtam 
dla nich są kwatery  oznaczone. M ó w ią  na- 
w j - t , że  rządca Pruski P. de Beville wyie-  
chbł  s tamtąd,  co iednak potwierdzenia po- 

trzebuie.  T e r a z  wniyd ą  Francuzkie w o y ­
ska do kraiu W o d o w  , w którym ich d o ­
tarł n i e b y ł o :  4 bataliony stać będą w 

L -u za n ie  i pobliskich okolicach a reszta w 

V e v a y .
D.  8 stycznip po pi sow a Francuzka  

młodzież  g o t o w a ła  sobin w B azy le i  w mie­

dz ianych naczyniach wieczrrzą  ; około 
połnocy  dostali  w s z y s c y  w l i e t b i e  42 nie 
znośaego rznięc ia,  a potym ich wo m ity  
p o r w a ł y .  W s z y s c y  k r zy cz e l i ,  że są otru- 
t e m i : we zw a no  zaraz  pomocy  dla nich i 
ś w i a d e c t w a ;  powoli  przyszli  zupełnie do 
s ieb ie ,  aż  do d w ó c h ,  k tórzy  iesżcze lubo 

bez niebespieczeństwa w {[słabości zo s ta ­
wal i .  Po uczynionym roztrząsaniu poka­
za ło $ię , że miedziane naczynie w y d a i ą c  
Z siebie gryszpan stało się tego p r z y c z y ­

ną. Z tym wszystkim dla Bazy le i  iest to tym  
bardziey nie piiłe zdarzynje , g d y  w sz y st  

kie w o y s k a  przechodzące przez A l z a c y ą  
do S z w a y c a r  są tego mniemania,  że ich «r 
tym kraiu struć chciano. _  Pozestal i  w o- 
pactwie  S. Gal la  20 d u c h o w n y c h ,  g d y  0- 

pat ich nie pow róc i ł  na żądanie dyrekto-  
ryacu Helweckiego  w y w ie z io n yc h  z kraiu 

r z e c z y ,  zostali  pod o k r i c i em  d rag oao w 
tego op ac tw a  w powozach  zagranicę wy -  
wieziooemi .

Z F iladelfii d. 14. Listopada,
Plaga A m e r y k a ń s k a  , żolc iowa gorącz­

ka , która i roku tego odwiedzaiąc  F i la ­
delfią w  przeciągu 3 miesięcy przeszło 3500 
ludzi  poż r ła ,  ustała dzięki  Bogu!  nako- 
niec. Uciekli  z miasta mieszkańcy wraca- 
ią powol i  na za d ,  i ustałe interelsa zosta­

ł y  z no wą  ż y w o ś c i ą  rozpoczęte.  Nieza­
pomniany  nasz Washington p r z y b y ł  tu 

t ak ż e ,  a prezydent Adam s iest równie o- 
c z e k i w a n y ,  i w s zy sc y  jenerałowie są tu 
w e z w a n i ,  z czego w a o s z a ,  iż musi bydź  
iakieś ważue  przedsięwzięcie polityczne w 
robocie. Doktor  Log an,  który [odpraw ł  po­
droż do Fredry  i powróc ił  tu nazad. M ów ią  tu 

bardzo o w o y n i e ,  i iest ona  cod. i .  nnejr 
r o z m o w y  przedmiotem ; my ie y  sobie 

p r a w d a  nie ż y c z e m y ,  ale chcemy b y o ź

) (  1 3 ?  H
wielkim k łopoc ie  zkad  wz iąść  na potrze- ’ 
b y  kr a iu ,  i na wynika jące potrzeby t p r z y ­

tomności  armii  FrancuzKiey , i będzie przy-
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zawsze  do obrony  naszey  niepodległości  O d d z i a ły  m or sk a  prztbieąaią  te parafie
goto wemi.

Z  Lucerny d. *f*. Stycznia.
Na posadzeniu Rad y  wie lk iey  dnia 17 

G r a f  po wr óc iw sz y  z post l s twa  swego do 
Piemontu zd a ł  rapport.  Znala z ł  on w o y s ­
ka Sz wa yc ars k  e będące d a w n i t y  w  słu 
żbie króla Sarzyńskiego  w mnieyszey da­
leko  l i c zb ie ,  niż mniemał.  Jednakowoż  

po dzielił ie na d w a  l e g i o n y ,  mian ow ał  

o f f i cyerow na wakuiące  mieysca i przez to 
zdarzenie miał  ukontentowanie wynieść  

na off i cyerow 1 2 unterofficyerow. Poty m 
pier ws zym  i -g o  b y ło  staraniem ka za ć  żło- 

ż y ć  wszystk ie  za s zc z y t o w e  znaki  officye* 

rotn i b y w s z e y  szlachcie.  Le g i o ny  dopie­
ro wspomnione noszą kokardę Helwecką ,  
a  jenerał  Joubert da ł  im w podarunku ch o ­
rągiew Helwecką .  W o y s k a  te okaza ły  
wi e lką  radość ,  dosciediiaws/y  się 0 no- 
wy m swoim przeznaczeniu.  Wszędzie

d e p :irtameatts naszego f które zupełnie nie 

zapłac i ły  ko ntr yb uc yy ,  albo których m ło ­

dzie* nie b l i  posłussa popisowi .  Ad-  

ministracya ś n o d k o w a  Skaldy  w y d ę ł a  
świeżo  wy rok  nakazuigcy wpisać  na listę 
emigrantów i z a s tk u  estrować dobra  ws<y- 
stkicb popisowych  ludzi  klafsy p i er ws zey ,  
k tórzy si^ ukryl i  a lbo z b i e g l i ,  ludzie po­

pisowi , k tór zy  s ta wi ws zy  się u korpusów 
zbiegną potym , pięcioletnim więzieniem 
w k a y d a o a c h  ukarani  b ę d ą ;  wszystk ie  p a ­
raf ie ,  które sprzeciwiać się zechcą w y ­
bieraniu młodzieży po pi so w ey ,  ściągną na 

siebie ex ek u cy ą  w o j s k o w ą ,  nakoniec o s o ­
by ,  któreby da ły  schronienie , zb iegłemu 
* l iczby ludzi popisowych dwóch letcim 

więzieniem ukarane zostaną. Równie su- 
we śrzodki  we wszystkich naszych depar­
tamentach następnie przedsiębrane będą, 

Donoszą z Lu x em bu rg a ,  że niektóre

s a y w i ę k s z y  szacunek okazano dla narodu oddziały  woysk*  jdące do by w s ze y  Bel- 

H el w ec ki eg o ,  a jenerał  Joubert  przymusi ł  g i i ,  przec iwny  odebra ły  rozkaz.
kommifsarzow do przyięcia honorowey  
s traży,  która ich i na moment nie odstę­

po wa ła .
Potym rapporcie Hubert  wnos i ł  c h w a ­

lebne wspomnienie dla komrnif  ar z ow  i 
Woyska Heiweckiego , które rada iedno* 
myślnością pos'ano wi ła.

Z B ru x elli d 17. Stycznia.
G łow nieysze  s ły  insurgentow znay 

duią się w  okol icy  Cainpioe przyty ka iącey  
do M o z y ,  między  Mastrichtem i Rure* 

znonde; ale kupy ich rozciągaią się dale­
k o  w  9 pr zy ł ącz ony ch  departamentach ,

Z. Rasztadt d. 21. Stycznia. 
O cze ki w an y  kuryer  * Wiednia  o s  dniu 

dzisieyszym pr zyb ył .  Oto iest co udzie­

lonym zostało z  oppowiedz i  J. C.  M ośc i  

członkom deputacy i  Rzeszy:
”  J. C.  Mość  zadz iwia  się , że  minis­

t rowie F ra n cu zc y  w przedmiocie takim , 
iakien iest marsz w o y sk a  Rofsyyskiego u- 

dal i  się do deputacy i  Rzeszy w Rasztadt ,  
ponieważ to zdarzenie żadnego nie m a  
związku  z pokoiem Rzeszy  i przez żaden 
sposob do tego pokoiu mieć w p ł y w u  nie 
może. J- C.  Mość kontent iest z kroku ia-

szczegulniey zaś w  departamentach Our- kiego u ży ł a  deputacya  w tey okol icznośc i ,  
the e i żs te y  M o z y  i D w ó c h  Netb.  T a  ich oświadcza jąc , iż  przedmiot ten do m e y  
rozc iąg łość  iest p r z y c z y n ą ,  iż na nich cza- nienależy, J. C. Mość oczekiw«c będzie f  

s tko wo  ty lko i oddzielnie można  uderzać.
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co  Seym w Ratysbonie uzna *a po trz eb;  
przestać mu w tey okoliczności .

Z  P a ry ża  d. z8. S ty czn ia .
Dz is ieyszy  Redaktor zawiera  w sobie 

następuiacy Hat jenerała Championnet  do 
Dy re ktoryatu  z g łó w n e j  kwa te ry  Calv i  d. 

4  stycznia:
”  O b y w a t e l e  D y r e k t o r o w i e !  O c z e k i ­

w a ł e m  z naywi ęks zą  niecierpl iwością sku­
t k u  moich działań,  dla doniesienia wam o ar­
mii. Musiel iśmy wiele trudności przezwycię-  
łyć jnimrśmy gojpotrafili otrzymać:  ustawicz­
ne d es zc ze ,  śn ieg ,  w y l e w y  r z e k i  insurre- 

k c y e  c b ł o p o w ,  którzy  nas z boku napas­
towal i  , mosty zrzucal i  i kommunikacye 

przecinali  , często mię ż y w ą  napełniały 
n ie sp okoynośc ią ; lecz męztwo armi i ,  tę- 
gość jenerałów wszy stk o  to potrafi ły prze­
z w y c i ę ż y ć ,  i dzisiay mogę w a m  d on ie ść ,  
i i  r z e c z p o s p o l i t a  Francuzka  przez wzięcie 
P ts ca ra  stała się panią ob y dw o ch  prowin- 
c y y  A b i u z z o ,  że w o y s k a  iey zaymuią  for­
tecę Gaeta  i że  armia R z y m s k a  stoi przed 
Rapu ą.  Namieuię wam tu iedynie o mar 

Szu armii , ale zalecam szefowi  mego szta­
bu donieść wa m  o wszystkich szczegułacb.  
P ierwsza  d y w i z y a  pod rozkazami  jenerała 
Macdonald  przeszła po naytrudnieyszym 
marszu w d wó ch  mieyscach przy Cepraoo 

i Isola rzekę Carigl iaDO ; drogi b y ł y  nie­
znośnie z łe  , a nieprzyjaciel  mi a ł  ogro­
mne stanowiska oszańcowane przed tą 

rze ką ;  zostawił  on w nich 8o armat.  
Gdy  ta d y w i z y a  czyniła  swoie poruszenia,  
w y p r a w i łe m  jenerała Rey  do Terracina  , 

z rozkazem zabrania w y sy p a n y ch  w wą- 
T ozach z Fondi  do Itri bs tteryy  7 armata,  
mi osadzonych , co  on uczynił  , potym 
wzięcia  fortecy Gaeta i udania się przez 

Cat ig l  ano przed Kapuę,  R o z k a z y  te nic

3 4  ) (
mog ły  b y d ź  le p i e j  wykonane  iak ich jene­
r a ł  Rey  w y k o n a ł .  W  czasie tym zaś 

donios ł  mi nakoniec jenerał  RellermaD , 
którego ostatki  kolomny Neapolitańskiey  
jenerała Damas i opieranie się Vi t - r bo ,  d a ­
leko od armii  t rz ym ał y ,  że pobiwszy  jene­

rała D a m a s ,  po db iws zy  Vi terbo  i o s w o ­
bodziwszy t rzyma nyc h  tam w  zakładzie 
F r a n c u z ó w ,  śpieszy do złączenia się z ar­
mią.  Jazda iego odebra ła  rozkaz uda­
nia się do Cep ra no,  a on sam z ł ą c z e ­
nia się z 13 l . t k ą  brygadą  i swoią  artylle- 
r y ą  z jenerałem R e y  w Fondi.  _  Gd y  pi-r- 
w s z a  d y w i z y a  przeprawi ła  się prrez Ga- 
rigliano , ud<.ła się trzema marszami przed 

Kapuę  i w e z w a ł a  tę twierdzę do podda­
nia się. Jenerał M a c k ,  który ti<ni osobi ­
ście kommenderował  , odpowiedz ia ł  , i i  
będąc przez Volteauo  okryty  i mając for­

tecę i oszańcowany  oboz,  będzie się brocił .  
Na tę odpowiedź ka za ł  jenerał  Macdonald  
przypuśc ić  attak , i d w a  szańce zosta ły  
przez naszych grenadyerow zdobyte .  M y  
utraciliśmy kilku ludzi  i waleczny  jenerał  
Mathieu ma rękę strzaskaną.  Jest on od 
wszystkich  ż a ł o w a n y .  P ierwszym kurye-  
rem poszlę wa m d o w o d y  waleczności  wielu 
wo y sk o  wych.

Podpisano Championnet,
Bonami  sze f  sztabu d on os i , iż armia 

Francuzka pc ś c i » ga ws ty  wszystkie do sie­
bie posi łki  , postąpiła do T o  a  i Ca lv i  i 
g otowała  się do stoczenia n o w e y  bi twy.

Podług  ostatoiego wy ra ch o wa n ia  w y ­
chodzi  w Paryżu  31 peryod yczn ycb  pism. 
książki,  kopersztychy i muzyczne papiery za 
trudniaią 293 księgarzy,  między któremi 

znayduie się 48 , ktęrzy  są razem i drufca* 
rza my.  Prócz  tego znayduie się u 134 

d r u k a r z o w ,  15 g i f s er o w,  j j  l itery rzną-



X  1 3 5  ) (
• y c h ,  v? handlujących ko pe r sz ty cb a m i , 19 

rnuzycznemi papierami , 19 handlujących 
papierem na h u r t , 20 r ys ow oi ko w ,  29 sity-  

charzy historycznych i p o rtr et ow ych ,  21 

drukujących  kopersztychy  i map p?  , 129 
roż nych  iaaych  sz t y c h a r i y  i 80 introliga- 
toro w.

Z  Wiedeńskim dworem trwaią  jeszcze 
Wciąż negocyacye .  — Xżę d e  P a r ą u e ,  k t ó ­
ry to i es t  z Madrytu  s p o d z i e w a n y , uda się 
iak s ł y c h i ć  do Drezna , dla zkoiarzenia 
między x iężniczką  Saską i królewiczem 

H i s z p a ń s k i m  m a ł ż e ń s t w a .

Skazane na wy pr ow ad ze ni e  osoby  
&ie maią by dź  więcey  do Kaieny  w y w o ż o ­
ne , ale na wyspę  Ołcron , na przec iwko  

Rochefort.  _  W iadomość i ak oby  iuż nasze 
^ o y s k a  do Neapolu w e s z ł y , ieszcze się 
*rzędownie n iep ota i -rdz i ła .  Jak widzie 
•ny z rapportu Cbampionetta , nie udał  się 

Pierwszy attak przeciw Kapui.  — Przepy-  

szay keścioł  katedralny w Reims zosta ł  
° d  znanego Santerra kupiony.  R z y m  nie 
test iuż wiącey  w stanie oblężenia.

Z Paryża d. 20. Stycznia.
W c t o r a y  p r z y b y ł  tu z  Madrytu h r a ­

bia Cabarrus,  i s t a Dą ł  u sw ey  córk i  P .T a l -  
l ien; ale roz um ią ,  że tu niedługo za ba wi .

Minister marynarki  Br ieux otrzymał  
od dyrektoryatu stopień kontra admirała.  
»  Na mieyscu ob yw ate la  Le large  obiął  
kontra admira ł  Renaudin nad siłą morską 

kommeodę w Brest , i admiralską swoią  
banderę zawies i ł  na okręcie Ocean.  W 
por ie iest oay większa  z . chowana  ka r­
ność.  P o ł o w a  sztabu jeneraloego znaydu- 
ie się z a w s z a  na okręta. h , a b y  czasem 
Anglicy  nieprzedsięwzięli  co przeciw temu 
zrażnenru portowi .

Rozpuszczona w ieść  ia k o b y  areszto­

wani  bankierowie Chaumont i de Laage 
znow u uwolnieni b y l i ,  nie iest praw dzi wa.  

Aresz tow an y  ty lko  ks ięgarz  Mar et  zosta ł  
uwolniony.

Do bra  d u c h o w n e ,  w  P ie m o n c ie ,  * 
k tórych król  Sardyński  miał  70 mdl.  w y ­
bi e r a ć ,  są od naszego w T u r y n i e  kunim n- 
danta sekwestro wane. _  Akademia  tamt;y*  

sza , która się przychylna  naszym pr aw i­
dłom o k az a ł a ,  została nazad otwsrtą .

Kośc io ł  katedralny w Reims nie ma 
by dź  z b u r z o n y , aza tym i kontrakt  nie 
b y ł  zrobiony.  _  Miasto PreLignć  w depar­
tamencie Sartb zostało w stanie oblężenia 
ogłoszone.  _  N a d z w y c z a y n y  Rrola  D u ń ­

skiego poseł  P.  Schubart  p r z y b y ł  do M a ­

drytu.
W  departamencie Saony  i Loary c z y-  

nią iuż fakcyoniści  wielkie poruszenia 
względem przysz łych  e le kc y y  d ep uto wa ­

nych.  M ó w ią  oni publicznie,  iż potrzeba  

nakoniec wiedzieć , czy  lud iest w sa m ey  
rzeczy  samowładnym.  T u  w  P a r y ż u  iest 
zupełna spokoyność.

Dyrektoryat  posłał  do ciała p r a w o ­

dawczego  poselstwo , w z y w a i ą c  go do 
p r z e y r z e o i a  ustaw względem z a b o r o w ,  

a b y  nie u ż y w a ć  w  tey  mierze z w y c z a j ­
nych s ą d ó w ,  ale żeby  rząd na mocy będą­

cych  traktatów d e c y d o w a ł  ważność z a b o ­
ru,  Dyrektoryat  m o w i  d a l e y ,  iż nadto 

wielkie rozszerzenie korsarstwa nie p r z y ­
niosło pożądanego skutku ar-i dla dobra  
rreczypołpol i tey  w e w n ą t iz ,  a o i  ley rsgra-  
nicznego kredytu.  C>ekawa,  co i i „ ło  pra­

w o d a w c a  w tey mierze postanowi .
W Liwornie  będzie teraz 8o->o T o s ­

kańskiego w o y s k a  garnizonem stało.  _ VV 

H a w r  słyszano dnia 16 tęgą kanona dę . .*  

Korsarz l’Heureux  Speculateur przyprowa*
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dzi ł  do Cherbourg 4 zabrane okręty ,  mię 
d zy  kiórenm zoay o w a ł  się i Ameryk  ń 
ski  od 8 a n n a t ,  ktorego wartość aa 8 mili'  
l i w .  szacuią .— Gasion i z oaystarszycb 
l i teratów naszych umarł  w  To ulouse  , 
gdz ie  b y ł  bibl iotekarzem śrzodkowey  szko­
ł y .  _  Komm faya dororca sali rady  s t a r­
sz yc h  postanowi ła  w y st a w i ć  J- J. Roufseau 
w  Tul ieri  pamiątkę.  Snycerzowi  Mafsoa 
z lecono  wykonanie  tego.

Z  R a jita d t  d. 23 S ty czn ia ,
O d p o w i e d ź  J. C.  Mości  ustnie ty lko  

deputa cy i  R z es z y  udzieloną znstała.  -Mo 
w i ą  , i e  n i tb *w m e ministrom Praocuzkim 
po dan a  będzie nota odpowiadająca  na no­
tę ich pod doiem 3 b. m. Powszechnie tu 
sa pe w Di a ią ,  że pian sekulary za c y o w  przez 
o b y w a t e l a  Roberjcot  do Paryża  p rze s ła n y ,  
od  dyrektoryatu  w y k o n a w cz eg o  nie został  

p o tw i er d zo n ym .  U trz y m u ią ,  iz w o y s k a  

R o fs yy sk ie  odebrały rozkaz  z Wiednia  za- 
t rzymania  się i rozłożenia na kwaterach  
• l i n o w y c h .

Z  F rankfurtu  d. 24. S ty czn ia .
Do wi adu ie m y się z H.-tinbu-ga, że 

minister Francuzki  Marragon,  m i a ł  iuż o* 

puszczać  m miasto,  g dy  odebrał  kury era 
od dyrektoryatu  z r O ik a z e m  pczoetąnia 
tam leszcze , i ciągle używa nia  dzielnych 
śr z od ko w  dla pozyskania wolności  dla 
I ł  p p e r - T a n d i  i BI c k w e l ,  zdaie s i ę ,  że 

i z  d Francuzki  w z y w a ł  do tego pośr2»doi 
Ctwa dworu  B-rl  ńskiego * lec*  flie wiado­
mo iafcą riwor ten dał  na to odpowiedź .  
Co żk  i lw i e k  b d i  interes ten codziennie 

dla miasta H mburga *aw Iszym się staie. 
O d p o w i e d ź  oczekiwana  od duo>u L o n ­
dyńskiego pr zy by ła  nak >niec 1 ' senatowi  
udz ieloną zost ła d. 14 stycznia przez no 

tą mieszczącą w sobie : ”  Że Kral  JmĆ W .  

£ 1 7 Uni i  zupełnie potwierdza  kruki  minis-
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tra swoiego  w  Ham bu rgu ,  I ł e  nie tylko 
żąda łlie wypuszczania  uwięzionych osobi  
ale nawet , że obstaie przy iak naypręd- 
szym ich sobie w y d a n i u ,  d od ąią c ,  że od< 

mówienie tego nie zl iczone dla miasta 
Hamburga przyniesie s i k o d y . , ,  P ogr ozk *  
ta wielcie uczyniła wrażenie ,  ale senat ż a d ­

nego ieszcze względem lego w y r o k u  nie 

w y d a ł .
Landgruff  Hefsenkafsefski dnia 21 w y ­

jechał  z Kafsel  do B e r l i o a , gdzie od nie- 
iak iego  iuż czasu zna/ouie  się Xzę  panu­

ją c y  Brunświcki .
Xżę  Ferdynand Pruski i X żę  R a d z i ­

w i ł ł  poiechałi  do Reinsbcrg do Xcia Hen* 
r y k a  Piu-skiego.

Z R asztadt d. 24. Sty czn ia .
Z niecierpliw ością pragniemy się do­

wiedzieć  iaką d a ł  odpowiedź  dw or  W i e ­
deń ki na podaną przez ministrów Fraa* 
cuzkich p d o. 2 b. m. notę hrabiemu 
Lehibach  i->ko ministrowi króla W ę g i e r ­
skiego i Czeskiego.  Utrzymują , że  odpo­
wiedź ta oddana zostanie prosto o b y w a ­
telowi  Bottot agenrowi  dyrektoryatu Fraa- 
cuzkiego w Wiedniu.  Podług ostatnich 
dtienmfcow Fraocurkich  ma on częste s 
ministrami J. C. Mci  konfereneye o db y w a ć ,  
a przyjaciele pokoiu nayszt  zęśliwt-ze z t e ­

go czynią  wnioski dla spokoynośct  kra iow 
Niemieckich.

W o y s k a  Rofsyyskie  w  Linz maią się 

zatrzymać  i na kwaterach z i m o w y c h  roz- 

łoży  ć.
M ó w i ą ,  i i  prywatni  deputowani  wi e­

lu Xiąż.ąt Rzeszy Nieroieckiey zgodzili  się 

oa wys łanie  deputat vi  do Ber l ina ,  wcelu 
proszenia Króla Jmć Pruskiego ,  o dzielne 

pośrzednictwo w okol iczności  sckularyta-  
c fo f f .
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Z  Sitokolm u d. 15. Stycznia.
M i a o o w a a y  n a d z w y c z a j n y m  posłem 

do d woru Duńskiego baron d’ OxeBSt iern, 

w y j e c h a ł  iuz na m u y s c e  przeznaczenia 

s w e g o . _  T u t e y s z y  atnbafsador Rófsyyski  
baron de Budber,  kupuie dla siebie wielki  
dom aa  u licy .S .  Pa w ła .

Z  B r u x e lli  d. co.  Sty czn ia .
Zdaie s ię ,  że użyte  przeciw icsurgen- 

tom śrzodki  pożądany  przynios ły  skutek,  
» pr zyn ay mn ie j  zapewnia ją  iż znayduią-  
®y się w'okol icach A r s c h o e t , H af s e l t ,  Jo- 
dcignes , i innych mieyscach,  są zupełnie 
rozproszeni,  w celu przeszkodzenia d ożb ie  
rnnia się no w y m  korpusom iosurgentow , 

rozstawiono  »  pewney  odległości  znaczne 
oddzia ły  wo y sk a  i korr.munikacyą laką  
m i ęd .y  oitmi  zrobi ono ,  i i  dostateczne si- 
ł.> rpromad/ić się mogą na każde mi e js ce ,  
g d z i t b ,  t< go potrzeba wyc i ąga ła .  Jenerał 
Jard on wraz 1 sw oią  ko lomoą pow r»; ił 

do departamentu  O ur te ,  gdzie pocoboiez

10. L u t e g o  1799*

w o j s k ą  roz łoży .  Młodzież po pisowa ci^. 
gle tędy  przechodzi  i powiększey  części  

udaie się do Strąęburga.  Zdaie się, iż mia­

stu Bruxe l la  nie będzie uwolnione od sta* 

nu oblężenia ,  aż po zupełnym zapłaceniu 
oznaczonych ko ntrybucyy  i dostawieniu 
konliniensu młodzieży popisowey.

Z  Manheimu d. 22. Stycznia. .

Upewnia ią  , że  legacya Francuzka  mpt 

R asztadt przesłała do dyrektoryatu  w y k o ­

nawczego mocne bardzo zaż a le nia ,  wzglę-  

dem u c ięm ieżcń, które zarzuca ją  niektó­
r ym  agentom rzpltey w kraiach na pra­
w y m  brzegu Renu leżących  , i spodziewa- 
ią się, iż n a d e j d ą  surowe rozkazy  dyrekto­
ryatu , które oakoniec osłodzą p r z y k r y  

stan wiakicns ię  od tak daw oeg o  iuż czasu 
mieszkańcy tych kraiow znaydu ą .

U ow iaduiemy się.  że j-enerał Bema-  
dot te,  który blisko od miesiąca v * n z  *  

swoią  d y w i z j ą  stoi w okol icach Spiry *
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L s n d s a ,  odebrał  rożka*  od dyr ekt oryatu  
stawieni*  s i ł  watvchmi*st  w Paryżu;

Z  L u ki d. p. Stycznia ,

M U s io  nasze została  ogłoszone ( a  
mieysce /bro/ne i jenerał  M ollis obiął  
pod swoią ko mn en dę  ca ł y  k r a y  rzpltey 

Lukańskiey .  Ni t k l u  więcey  niczaprzecza , 
iz  rzplia nasra  iest przy końcu utracenia 
swoiego  politycznego b y t u :  dwie psr tye  
które ią dzielą s tosownych u ż y w a i ą  do tego 
k rok ow  u Jenerała Joubert,  do którego 

p - r t y a  demokratyczna  w y s ł a ł a  deputacya  
z p r o ź b j  przy łączenia do rzpl tey Cysa lpin 

®k,ey *  g^y  tyra Czasem senat sposobi  się 
iak rnowią,  do wysłania  da niego iednego 
sw oie go  cz łonka  z p r o ź b j ,  a b y  aby  jeżeli 
i zp l ta  nasza nie roa zostać państwem nie 

podleg łym,  kraie iey do wielkiego Xięstwa  
'Toskańskiego w  cielone zosta ły.

Z  Barcellony d. i .  Stycznia.
Nie  m o t a j  wiedzieć  Jak t ło mac zyć  

t s k  nagłe poddanie się tw ie rdz y  M i h o a ,  
którey  bronić d ł u ż e j  przec iw Angl ikom 
b y ł  o bardzo ła t w o .  _  Niektóre osoby zda- 
ią się w i e r z y ć ,  i i  to iest skutkiem tsiem 

nego porozumienia się , i i e  iedynie dla 
form-ilnosci w e i w , o o  * o s tawienia się 
przed rad woienn j  kommeadaota  tak s ła­
by  c ie n ią ce g o  oJpor.  Co żko lw ie k  bądź 
d w ó r  dzir-lne przedsięwziął  śrzodki  ch o ­
c iaż  trovhv iuz zaooź  o dla przeszkodzę* 

nia <-b iMziorka te g j ż  s - t m g o  , co i Mi- 
norSa losu o e doświad  ży ła .  Posłano 
tam j -nerz ła  peł >ego w a l - c n o ś c i  i tslen- 
to**, na którym tym tnócoiey polega , ż* 
mieszk ń' ’.y tey wy^py są mocno pr zyw ią  
saui Oo Hiatpanii ,  a w y s p y  Minorki  «rca 
Je nie bvli.  l ) f f , y < r  ten znała ł  Maiorkę
mjpe*nie p r - j i e  ogol»to-.ą z spns°bow o. 

b i o a y j  ż j d a ł  oddalenia d wó c h  r*£*raea-

S z w a j c a r s k i c h  sk ładających  część t a m t e j ­

s z e j  z a ł o g i ,  a których wierność zd a w a ła  
mu się b y d ź  wą tp l iw ą.  Jego p o w ą tp ie ­
wania t y m  pr aw dziwsze  b y d ź  się zdaią , 
i e  z w o y s k  S z w a j c a r s k i c h  będących w 
Minorce wię-.ey iak 2000 lud:i  po po 1 *a- 
niu się twierdzy Mthon , dobrowolnie  
przeszło w s l t ż b ę  Angielską.  Wreszcie 

Anglicy w tym  mo-nejcie wieie na iią » o r -  
ska na tey  wyspie  , a oczeku '*  ieSłC'/? Ô 
więcey  iak oiotri  ą, tak z L isboay  1 iak z G i ­
braltaru.  Z aascey  s t r o n y  30 bata.-onow 

ma się zgromadzić  w V a l e o c e ,  zk ;d u l  i  
się raaią do Kart ige nz  i tam wsiąść oa o. 
kręty.  Rozl iczne w g 'ę l m ich przezo*-  
c ienia  są d om y sł y .  Ci  , którzy u trz ym u­
ją , i *  u dworu  iest party* , która s kra. 
tne ma porozumienie t  A n g l i ka m i ,  mowrą,  
i e  w o j s k a  te udać się iwaią do H n  pa ń­
s k i e j  Am eryki  gdzie iosurreksya  o i J u d z ­

kiego iuż ćzasu znacznie się wzmog ła  i że 
pewną iest rzeczą ,  iż nie doświadczą  prte- 
szkody  od eskadrow Brytańskich.  L  3* 
w y p r a w a  , k tóreyby  p r a w d z i wy m b/ ło  
zamiarem dostać się do £1 iyo«r zach o­
dnich nfo w y c h e d z i ł a ż b y  p rzy zw oic ie y  s 

Kad)  xu , SŻjl i  to dla u łatwienia p r ze b y ­
c ia ,  czyl i  też nawet  dla ut -ieniz m dema 
nego za m ia ru ?  I  oie podoboieysrynrt ze 

iest do pr aw dy ,  i e  to zgrom rdzenie w o j s k  
iest przeznaczonym do bronienia nas z- eh 
b r z e g ó w  śrzodziemnego m o r z a ,  gdrie ba n­

dera naszych nieprzyiacioł  przewc-ż* . a 
w szczegulności  portu K - n t a g e o r , który  
każdego momentu może bydź  w y s t a w i o ­

nym na ich napaść ? M ó w i ą  także o z a ł o ­
żeniu dwóch oboz ow ,  iedo-go przy T * tt»  
gone a drugiego w G -llicyi.

( G azettt de D eux Ponts.)
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D O N I E S E N I A .

• L icy ta cy a  D obr.

2 w y ro k u  k om m ifsy i  b a n k o w e y ,  przez  N a y iaśn iey sze  D w o r y ,  d w a  C esarskie  i K r ó le w sk a
Pr us ki  w y z n a c z o n e / ,  w  W a r s z a w i e  a g i t u i ą c c y  s i ę ;  z a  z n i e s i e ni e m się z p r z e ś w i e t n y  R e g e n c y ą  t ut ey-*7. a «/ s- .1 » - - ”

uzirtłzisznym , sprzedane z o sta n ą ,  roaiące obszerny b ru k o w a n y  dziedziniec  w  k w a d r a t ,  na o k o ło  pif* 
kną ar.bilet.turą , rożnych kamienic  za m u ro w a n e ,  i dw ork a m i z a b u d a w a n e ,  naprzestrzał  w y ia z d  od  
L eszn a  i li-lelańskiry u lic ,  oraz z boku od U licy  d łu g ie y ,  wprost C e k h a u z u  rnaiące. Y  N. 601. Z a ­
b u do w ania  Pruskie zwane z gruntem dziedzicznym.

Nietnnicv g  unta czy  n s z o w e , do dziedzictwa pofsefsyi  T ł o m a c k i e  z w a n y c h  n a le ż n e ,  na kto .  
rych następnie  w y ra że n i  e m o h ite u c i , małą  sw oie  w ła sn e  pofsefsye ; grunt zaś dz iedziczn y,  z  k tor ego 
czynszuią , sp iz e d a m m  zo sta n ie ,  któ ie  to pofsefsye , numerami następneini w yszczegulniaią  * i p :,—. i ,  
598- Pofsefsya JP. M i lo w y  po W agn erze .  2* 597* po Łu k aszew sk ich .  3. 377. L e m a n zk ie y  w d o ­
w y  po N ow iń skich.  4. 5 71 .  Sobo lew skich .  3. 3^9* S ołubinskich.  6. 3^7- Beslera.  7. 568. K lofsa,
8- 566. Breynicha. 9. 565. K r y g l o w y  w d o w y .  10. 364. U lm itzow e y  w d o w y .  l i .  Ó44. W ay n oiF o w ey
■wdowy. 12 . 740. K lofsa  po S iedleckich.  13- 74 '-  S zu ltza  rymarza. 14- 7+2- W ę ż y k a .

T a k ż e  Ni:  737. D w o rk i  D an glo w sk ie  z w a n e ,  na rogu ulic L eszn a  i Rym arska  z w a n y c h ,  drew - 
s i a n e  i wc?.ęści z -Pruskiego muru sk ładai^ ce  s ie  #

Jako też Nro; 1073. 1074. Dworek* m urow any  ̂ zabu dow an iam i obszernemi 1 o g r o d e k , n a  uli-
cy k ró lew sk a  czyli  końskim T a r g u ,  p rzy  pa łacu  d a w n ie y  S a s k i  z w a n y m ,  na gruncie c z y n s z o w y *  
G rzy bo w sk i  z w a n y m  jy tu o w a n y .  , . . . .  c  , .

N a ostatek Nro: 2921. 2950. M a g a zy n  z p iatem  o b s z e r n y m ,  w y c h o d zą cy m  z Ulicy b o l e c ,  do 
* • %  C z e r n ia k o w s k ie y .  na którym z n a y d u i f  się rożne s k ł a d y  d r z e w a ,  « innych produktów w  k t ó r y *  
*■? rożne zabu dow an ia  m ie s zk a ln e ,  sp ic h rz ,  oraz kam ieniczka i w o zo w n ie  m u r o w a n e :-  I udwez d w o -  . 
r» k ,  także  na ulicy S o l c u ,  naprzeciw  tegoż magazynu od w i s ł y .  m u ro w a n y ,  z  lą d e m ,  grunt zaś na 
którym magazyir  i d w o re k  m u ro w an y  sę  z a b u d o w a n e ,  iest czynszowy* n a leży  do miasta starcy W ar«  
s z a w y .

P o w y żs ze  z a m u ro w a n ia ,  zabu dow an ia  i grunta d t U d z ic z n * ,  przez deputow anego z przeswie- 
tney Regencyi tuteys%ey w y z o a c z o n e g o , sposobem licvtacyi publiezney zagotow e p ieniądze  przez ku*

Fui^eego . w y ł i c a p c  w  g r u b e y  m o n e c i e  n a l e ż n e *  w  trzech  t e r m i n a c h ,  W m ie y s c u  m u r ó w ,  d o m c w  i  
p l a c ó w  do 'lit fWacyi p r z e z n a c z o n y c h  s p r z e d a n e  z o s ta n a .

Pierw szego tedy terminu odprawia® sie będzie  licytaeya , w  dniu t « s m  Marea , drugiego w 
dniu is z y m  m aia , a  trzeciego i ostatniego w duiu i s i y m  L ip ca ,  roku następującego 1799. N a y w ię c e y  
• r z e te  da iacy,  po doniesieniu  do k o m m if s y i , i przez nią kupna zatw ierd zen iu ,  tranzakcye n a b y w c z e ,
1 nakazu teyże  k o m m ifsy i ,  przez administracya zeznać się w edle  p rawa p ow inne, otrzyma.

D o n o s i  p r z y  t y m  A d m in is r t a C y a  , i ż  w ' k r ó t c c  w y y d z i e  s t o s o w n e  d o  n m i e y s a e g o  ,  le c z  o d d z i e l -  
r e  o b w i e s z c z e n i e ,  w z g l c d e m  d o b r  z ie m s k ic h  d z i e d z i c z n y c h , to ie st  M ł o c i n  i £ o m i e n e  z 
ś . u . n i  , t u d z i e ż  (V o l i  i ‘C z y s t e g o  , p r z y  W a r s z a w i e ,  n ie in n iey  g r u n t ó w  E m p b d o n t y c z n y c h  na U r o c o o .  
w i e  p r zy  P r a d z e ,  s y t u o w a n y c h ;  d o t ą d  do M a f s y  S c h u l t z o w s k ie y  n a l e ż n y c h ,  k t ó r y c h  s p r z e d a ż  p r z e *

. ' l icyta cya  p u b liczn ą ,  iest iuż udeterminowana. Dali  w  W arsza w ie  dnia Mca Listopada 1798 »*•  
Poapisano Karol Szutborski Prokurator M a fsy  Sohultzowsk iey •

Andrzey Pacygiewici Administrator JtTnfsy Sckullzowski <y.
Jan MUller A . M . S .
Jan Troczyński Adminis. Mafsy SchuhzoWskiey mpr.

Zoli*  W o y d a l i n a  w e  wsi T o n ie  p rzy  K r a k o w ie  leżącey,  opuszczona w  roku 1790 z c z w o - g i e *  
4 rieci od iDeża swego l a n a  ł F o y d a ł y ,  gd y  przez ten przeciąg czasu nie ina żaduey o nim w iaJo m o - 
śi i  , iipras.-a publiczności , ieżeliby kto m ia ł  iaką o nim wiadomość czy zy ie  lub u m - r ł ,  lub 
gdz iehy się z«ayd . w . i ł , a b y  z  miłości  bliauiego dla  tey n ie łzc ią i l iy re y  kobiety  doniósł  do re a a k e y i  
G azety  Kraków »niev.

W  X .  Rom uald  M ichalski Franciszkan , iadąe do K r a k o w a  zg in ę ła  mu w  drodze S p o rt l  z b r * • 
Wiarzem , dyurnallkietn . pugilaresem i innemi drobiazgami- Ktoby ią  z n a la z ł  up-asza a b y  o d d a ł  4*  

uc ■*" ° w a i J J a u *  X X  F ra n c ia zk an o w  w  K r a k o w i e ,  *  «»™ odbierze  p rzyzw oitą  nadg-odę.



C. K .  S ą d y  szlacheckie  K r a k o w s k ie  G a l i r y i  Ź a c b o d n ie y  oz t ia yn m ij  tym  E d y k te m  Panu F a b i a ­
n o w i  i M aryan n ie  Szan iaw skim  m a ł ż o n k o m : ż e .P ą n #A d a m  tanknzzski u sadów  t^ch o e x e k u c y ę  W 
rzeczni |i rocuomych końcem odebrania summy 100: z ł o . p o l .  z  p r o w i z y ę , ża ło b ę  na nich p o d a ł  i o p o ­
moc sądu ile spraw iedliwość  yrymaga d o p ra sza ł  się.

G(lv za* sęd y  t e ,  nie m aięc wiadom ości gdzie  oni z o i t a i a , lub  c z y  w c a le  w  C. K .  uaństwach 
d z ied z iczn y c h ,  zn ayd uię  s i e ,  on ym że  patrona luteyszego Pana H o ło w k ę  'z ich szk odę  i ich kosztem  
zastępcę  ( O S t a  o w i ł y ,  z którym procefj  t e n ,  p c d łu g  o r d y n a c j i  s ę d u w e y ,  rozpocznie się i u k o ń c z o n y  
b e d z i e ,  oni przeto edyktem  n in ie js zy m  tym końcem upomiuąią  s ię :  ażeby  w  czasie  p rzy zw oitym  Jo 
sam i się s t a w i l i ,  a lbo i e i e l i  ia k ie  maię p raw a swego t t o w o jy  , te sastępcy w yzn aczonem u w c z e ­
śnie p r z e s ł a l i ,  a lbo nakoniec innego sobie patrona o b r a l i ,  tego sądom tym w y m ie n i l i ,  i pod ług  
przepisu  tych śrzod kow  p ra w a  u ż y w  lit , które do , w f y  ob ro ny  za  nayskuteczn ieysze  o są d za ;  gd y ż  w  
p rzeciwnym  r n . i e ,  niedogodność z zaniedb an ia  w y n ik n ęc  mo6| c ę  p od łu g  op iew u  C . K. Praw sami by 
sobie przypisać  winni byli

Jozef de Nikorowicz 
Olechowski.

Jan Morak.
Z  Raiły  C. K .  sędov szlacheckich G al ic y i  zacho- 
dntey.  W  K r a k o w ie  d. 7. S tyczn ia  1799.

Per Magistratum Ctes. Peg-  eiyltatis Łublinensis  tnedio praesentis Edicti bisce insinuatur. QiH:rt 
Cum Fxeelsuns C e s .  Reg. appe Tatiouum T r i b u n a l ,  mediaute  sui disp»sitione dd. 10.. a u g u s l i , &  pras? ’ 
sent 25 ejusdem a. c. ad Nro; 2483. emanatae , orditiayerit bojatem magistra urn ad causam concursu- 
l ia lem  , olim Jacńbi C fr to w icz  p io .ad ice  delegato constituere. Jam autem e x  parte bujatis magistra- 
t n s ,  in serjueUm p ra m ifśa  E x cels i  A ppellat ionis  d ispositionis , tine ten tanda  inter A gnethem  primo 
C e r t o w i c z o w a ; olim Jacohi C ertowiez  Consortem , secundo adpra-ssns volo C blicka  , &  creditore* il- 
iius amicabil is eompositionis , 1 ,ed io  resolutionis dc .  31 augusti a, c. ad Nrum: 721 e m a n a ta  , termi- 

"nus pro die 26 sepUaibris a. c. bora 9 matutina ad horsum comparendum prucstitutus , un< q; e.dera 
debitrici D n us;  M ath as Czarnocki advocatus qua curator ad Lites constitutus sit , prami(susque pri- 
mus terminus ad petit iorem  nonnullortim creditornm certovic :a n o r" ir . , tum reflexe a a  relationem m a­
gistratu* Casiiniriem rred.io subaltern a  bujatis  resolutionis dd. 25 septembris a. c. ad N tum . 887 dr 
888 e d i t a ,  usque ad diem 30 o c o b r is  a. c. prorogałus ext itent .  In quo ctiam inciden>i subalterno 
te r m in ó , cum sb A gn ethe  primo Certowiczev a ,  1 ecundo a d  praesens Czulicka  Cansam hujus concursus 
p rom evente  sub prothocollo pro perceplioue creditorum a sur* pto n ulla  insinuatio f a c ta ,  &  de e jui 
ubicationis loco nihil hic notum i a b e  tur. Ideo il la  b.sce eon in linem admanetur ,% t  il la  pro die  15 
febrifarii 1799 bora 9 matutina nic judicii compareat , vel  suprafato curatori D n o M  ithiie Czdroocki , 
si qu« forte habuerit juris adminicula tem pe»tive , transmittat v e l  denique alium quempiam mandatu 
rii m constituat , &  huic magistratui d en om in et,  ac pro ordine prascriplo es juris adhibeat in ed ia .  
qua- ad sui defensionem efficacia efse judicaverit ,  utpote quod secus adversze fors cuŁjlatioiiis s u *  se- 

u e i l *  sibimet ipsi sunt impute-.dae. Ita  eo>m sanciuut pra.scuptae pro C * s .  Reg 1 ereditarbs Terri.s 
le g c * — , D a t o m  JLublini die 7 Uecpmbris 1798 A nno.

Franciscus Krabef, mp.
Jacobus Lewandowski, mp.
Alathias Greber,  mp-

E x  Oonsilio M agistra,  js  C e s .  Reg. Cjyitatis  Łublinensis .
Franciscus Krupski, mp.

C. K .  S ę d y  jz la ch ek ie  K r a k o w s k ie  G alicy i  ia c h o d n ie y  oznaym u ię  tym E d y k te m  Panu F ab i-  
ia n e w i  i M ary an n ie  m ałżonkom  S zaniaw skim  : ze Pan A d a m  Jankow ski u s a d ó w  tvili  , o summę 38 
czer: 9  z ł .  Pol ża ło b ę  na nich p o d a ł ,  i o pomoc s ą d u ,  ile  spraw iedliwość  w y m a ga  , d o p ra s z a ł*  się.

G d y  zaś sę d y  te nie maięc wiadomości gdzie się ob ża łuw an i zn ayd uiz  , lub n v  wcale  w  C. K .  
Pań stw ach  dziedzicznych zosta ą',  onym że patrona .uteyszego Pana M i łk o w sk ic g o  z ich szk odę  i 
icb kosztem zastępcę p o s ta n o w i ły ,  z którym proce!* ten podług ordvnacyi sę d o w e y  lo z p o c n r e  się i 
ukoń czon y  be d z ie ;  oni przeto E d y k te m  ninieyszein tym koncern u poimnaią  się: 1 eby w czasie  p rzy ­
z w o i t y m ,  to .est dnia 30 M arca 1799 roku sami się s t a w i l i ,  albo ieżeli  iakie  maią prawa sw ego do­
w o d y  te zastępcy w yzn aczo nem u  wcześnie  p rze s ła l i ,  a lbo nakoniec innego sobie patrona o b ra l i ,  
t - g o  -adom luteyszym  wym ien il i  i pod ług  ptzepisu tysb śrzodkow Praw a użys ali . które ao ob ro ­
n y  s w e y  za  navskutecznieyize ' o s ą d z ę ;  g d y ż  w  przeciwnym  razie w s ze lk ą  nie dogodność z  zaniedb a­
m y  w y n ik n ąć  mogącą , pod ług  op iew u  C. K. Praw sami sobie p rzypisać  winm  będę.

Jozef de Nikaruwics.
W. Rosktsehnjr.

Z Rad/ C. JK. Sę4°w szlacb, Galicyi zacbodnicy 1 IV Krakowie 
• . ’ d. 7 Stycznia 1799.

1£ u *er.


